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&)OMadzenienłoM̂Bmi Madrycka Sesja Ligii Narodów. Wiadcmosoiz Kowna.
T A t t N O w  1 9  V T  P o l s l r n  H a*  ** \ *v. >-

P .  E m il  W a n k e ,  z n a w c a  s t o s u n k ó w  w  E u r o p i e  ś r o d k o w e j ,  k t ó r e g o  k o ­
r e s p o n d e n c j e  z P r a g i  j u ż  k i l k a k r o tn i e  z a m ie s z c z a l i ś m y ,  n a d s y ł a  n a m  a r tyku ł*  
k t ó r y  z e  w z g l ę d u  n a  o b j e k t y w n e  p r z e d s t a w i e n i e  s p r a w y  z a m i e s z c z a m y  w  c a ­
ł o ś c i , — z a z n a c z a j ą c  w s z a k ż e ,  ż e  k o ń c o w e  w y w o d y  a u t o r a  w y d a j ą  s ię  n a m  n a ­
c e c h o w a n e  z b y t n i m  o p t y m i z m e m .  (Red.).

Przez długie lata uzależniano 
pokój w ! rodkow ej Europi a od 
litn iem a A ustro-W ęgier, ,ako pań ­
stw a centralnego. N aw et w czasie 
wojny światowej, kiedy przcv idzieć 
już było m ożna rozbicie się m onar- 
cłiji austrjacko-w ęgierski sj. n iektó­
rzy politycy nie potrafili sobie p rzed ­
staw ia skonsolidow ane' Europy bez 
istnienia tego tworu państw ow ego, 
a byli naw et tacy, którzy uważał', 
że korona H absburgów  jest tym 
czynnikiem  konso inacyjnym w srod-. 
kow ej Europie.

Nie ulega wątpliwości, że pod­
czas gdy z jednej strony centrali­
styczna polityka W  icdnij. ctała się 
pow odem  odśrodkow ych dążeń na­
rodów, zam ieszkujących Austro-W ę- 
gry, to z drug t j strony austriacka 
pc tyka na zew nątrz reprezentow a- 
-  państw o ,axo pow ażny czynnik 

m ocarstw ow y, trzymaiący swą dłoń 
na pulsie całej Europy środicowej i 
roztaczającego sw< wpływy naw et 
na państw a bałkańskie Po wojnie 
państw a sukcesyjne, luźno związane 
i otoczone siecią intryg me przed­
staw iały radnego zw.ązku, któryby 
sw ą po tęgą  polityczną i gospodar­
czą zjednał sonie wpływ na bieg 
spraw  europejskich. W  pierw szych 
latach pow o 'ennych  stosunki poli­
tyczne w Europ’e irodkow ej były 
niepew ne, a nie będ ę  dalekim  od 
Drawdy. utrzym ując, że głównie 
Niemcom chodz.io o przedłużenie 
tego chaotycznego stanu rzeczy w 
krajach iiadduuajskich.

Franc"» oddaw na jU  ̂ in tereso ­
wała się federacją państw naddu- 
najskich, k tóra jako zw iązek pańatw  
sukceryinych w orbicie wpływów 
słow iańskich m iała byc m ilitarną i 
polityczną przeciw w agą w stosunku 
do Niemiec. Niemcy bowiem  d t 
dziś dnia nie wyrzekły się agresyw ­
nych dążeń, a chaos jaki panow ał 
w Europie środkowej sprzyjał tym 
dążeniom . Z  kół niem ieckich zwłasz­
cza wychods ło zdam e, że tylko 
E uropa środko wa >est źródłem  no­
wych zi-mieszek.

W  tych w arunkach wyianiaie się 
po trzeba stw orzenia takiego czyn­
niku, ktoryDy zaw ażył nie tylko wr 
polityce -cm ej środkow ej Europy, 
ale któryby obok państw  zachod­
ni :h był poważnym  czynnikiem  na 
te r e n e  m iędzynarodowym , Dzięki 
inicjaty wit Czechosłowacji z tych 
iżno  związanych państw  stworzone 

stały blok, związany ,ed n ą  umową, 
autom atycznie przedłużoną, który 
jako M ała E n ten ta  zgodnie działa 
we wszystkich spraw ach, jakie wy­
łaniają się na  teren ie m iędzynaro­
dowym

u ostatn im  cza sie  opir.ja po lsk a  
w ie le  p o św ięca ła  uw agi w izy i e m i­
nistra Z a le sk ie g o  w  B u d a p eszc ie , 
a czk o lw iek  w izy tę  tę u w a ża ć  m ożn a  
raczej za zw y k ły  akt kurtuazji, w y ­
w ołany poD ytem  w ęg iersk ieg o  m in. 
spraw  zagr. p. W alk o  w  W arszaw ie.

N atom iast o j nja publiczna Europy 
środkow ej zwrócona była w swym 
czasie w stronę Belgradu, gdzie od­
byw ała Lię konferencja M ałej En- 
tenty. V stolicy Jugosławjl zjechali 
i ę, jak corocznie, m inutrow ie spraw  
zagranicznych Czechosłowacji, Jugo- 
sławji i Rumunii.

Społeczeństw o polskie może nie 
docenia te, kom binacji państw  nad- 
t unajskich, a przecież chodzi tu 
o państw a sąs:ednie a naw et zwią­
zane sojuszem  z Polską (Rum unjć). 
Na wstępie om ówiłem  w jakich wa­
runkach  i w jakH j intencji naddu- 
naiskr ten  blok począł działać. Blę- 
dnem  przeto jest m niem anie, za­
korzenione w pew nej części społe­
czeństwa polsk.ogo, jakoby polityka 
Małej E ntenty  m iała charakter agre­

sywny i miał na celu hegem onję 
tego bloku w Europie środkowej. 
Słow a twórcy M ałej Ententy  obra­
zują zup&łnie w yraźnie jej stosunek 
do państw  sąsiednich.

M inister dr. u u c e z  w wy wiadzi e, 
udzielonym  redaktorow i „Czeskiego 
Słowa" m. in powiedział: „M ała
Ententa, jako całość a państw a sa­
m e jako jej członkowie zawsze 
zmierzała 1 dotychczas zm ierza do 
tego, aoy w polityce śroJkow o-euro- 
pejskicj w spółpracy pozyskać w szyst­
kie państw a na tym terenie. Rozwój 
stosunków  pom iędzy państw am i M a­
lej E ntenty  a P olską zarów no jak  
i A ustrją  wyraźnie to w skazują". 
W idzimy więc, że  M ała E n ten ta  jako 
związek państw  nie jefit zam kniętą 
w sob.e- i że wszyncy sąsiodzi m ają 
możność w spółpracy. Nie trzeba 
specjalnie zaznaczać że Polska ,z 
wszystkiem i państw am i Małej E n­
tenty ży jt w norm alnych sąsiędzkrch 
stosunkach, z Rum unją naw et zwią­
zana i e s t1 sojuszem. Jeżeli jednak  
nic doszło dotychczas do ścisłej 
w spółpracy Polski z M ałą E n ten tą  
jako taką, to przypisać to - należy 
mylnym m niem aniom , jakoby poli­
tyka Małej Ententy  skierow aną była 
przeciw ko W ęgrom , z którem i Polska 
od wieków jest zaprzyjaźnioną. Dr. 
Benesz w spom nianym  'wywiadzie 
w skazał na to, że . ęgry w swem 
politycznem  działaniu szukały współ­
pracy z państw am i z poza terenu 
środkow o - europejskiego, a tylko 
z wahaniem  naw-ązywały stosunki 
z bezpośredniem i sąsiadam i. O ba­
lając podejrzenia Małej E ntenty  o 
jej agre-yw ność w stosunku do W ę­
gier. I )r. Benesz powiedział:

TARNOw, 12.VI (Pat). Polska de 
legacja, udająca isię do Aleppo po 
zw łoki gen. Bema, w yjedzie ze Lwo­
wa w dniu ' 13 b. m. o godz. 19.25 
pociągiem  pośpiesznym  na Śniatyn. 
D elegacji przewodniczy członek śc i­
słego kom itetu sprowadzenia zw łok  
gen. Bema, sze f departamentu arty- 

rji Miu. Spraw W ojsk. płk. dypl. 
Emil Krukowicz -Przedżym iiski, ofi­
cjalny przedstawiciel armji polskiej 
w  czasie uroczystego przewiezienia  
zw łok z  Syrji do Polsk- Specjal­
n y  wagon Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, m ający przewieźć zw łoki 
z Konstantynopola do Polski, odszedł 
10 b, m. z W arszawy do Konstan- 
tyn op ola .'

TARNÓW 12.VI (Pat). Na uro-. 
czystości, połączone z przewiezie- 
zieniem  zw łok gen. Bema, przybę­
dzie do Polski z Węgier < ficjalna 
deputacja w ęg iersk a /z ło żo n a  z 7 0- 
sób, pod przewodnictwem gen. baro­
na Bałasa, przewodniczącego w ęgier­
skiego krajowego komitetu im. gen. 
bema. f- • -

TARNÓW, l2,Vr (Pat) Na uro­
czystości z akazji ł przewiezienia  
zw łok  gen . Bem a przez Węgry, w 
dniach 26— 28 b. m. wyjedzie z Pol- 
sui do Budapesztu delegacja z ra­
mienia wojska i kom itetu przewie­
zienia zwłok, złożona z kilkunastu  
osób. Pozatem  wyjedzie do Buda­
pesztu  grupa osób ze społeczeństw a  
warszawskiego.

JJnędowe zaprzeczenie niemieckie 
Y  s p a w i e : podjęcia 

£ Polską,

Uchwały Rady Ligi Nafpdóiw:.
M ADRYT, 12.VL (Pat.) A gencja H avasa donosi R ada Ligi Narodów 

w wyniku d> skusli nad kw estją  uchoźców , postanow iła, ż r likwidacji: w y­
sokiego kom isa-jatu dla spraw  uchodźców  m a być dokonana najpóźniej 
w ciągu 10 lat. R ada Ligi przyięia następnie spraw ozdanie kom itetu opieki 
nad dzieckiem  i dla spraw y handlu żywym towarem  Poręczono sek re ta­
rzowi generalnem u Ligi N arodow  podjęcie śiodków  w celu przyśpieszenia 
Taryfikacji przez poszczególne rządy konwencji z roku 1926, * zakazującej 
używ ania w czasie wojny gazów trujących.

'P rz y ję to  ostatni układ niem iecko-polski, dotyczący zastosow ania 
pew nych posti now ień konwencji genew skiej w sprawi s G órnego Śląska. 
U stalono na dzień 13 m arca 1930 r. term in zwołania do Hag; pierw szej 
konferencji w  sprawie kodyfikacji praw a m iędzynarodow ego Postano­
wiono zwołać do G enew y we wrześniu r. b. konferencję państw  sygna­
tariuszy staturu T rybunału Sprawiedliwo? ci M iędzynarodow ej w celu do­
konania zm ian w statucie. W reszcie zatw ierdzono osi. tnie postanow ienia 
kom itetu di wników, dotyczące przystąpienia poszczególnych państw  do 
T rybunału H ask ego. •

— - f A L ' j
Sprawozdanie ministra Zalesłdega

WyciecZKE do Toledj.
M ADRYT, 12.VI. (Pat). Na dzisiiejszeir, posiedzeniu Rady Ligi mini­

ster spraw zagranicznych Z s.ieski złozvł spraw ozdanie w charakterze re e- 
rei a w następujących spraw ach: 1) w spraw ie buaow y stacji rad io tele­
graf znej Ligi; 2, w spraw ie postanow ień konferencji . ekspertów  praso­
wych, przyczem  P a d a  na w niosek mir. Z aleskiego zdecydow ała się zwo­
łać na jesień konferencję przedstaw icieli rządów  w spraw ie u lepszenia w 
transporcie dzienników. 1 [ - 3 f

Po poiudniu wszyscy obecni delegaci udal: się do Toledu. Stresse- 
m ann nie wziął udziału w wycieczce z pow odu zm ęczenia. r

Nowe stadjum sprawy b. ministra 
Czechowicza.

"ięcinletni progratn IF;n. Oświaty.

„D ?na“ ■ amieszezs. projekt pię- 
c.oiet.iiegc planu pracy M inisterstw a 
Oświaty. W  projekcie L figu-uje na 
pierwszem  m iejscu kw estja stabili- 
zaci; progim naziów O oecna ilość 
progim nazjów (42) zostaje uznana za 
zbyt wielką i ma być zm niejszona 
do 28, w tern 18 z ięz, łacinskim  i 
10 z przedm iotam i specjalneini. Pry­
w atne progim naz,a zam ierza się w 
przyszluóci upaństw ow ić, tym czasem  
zaś ustala się dla nich subsydja w 
kswocie 50%  wszysticich rozchodów , 
Pozatem  szkoiy pryw atne będą m u­
siały zapew nić swym nauczycielom  
regularna w ypłatę pen-ji, ' czy to w 
postaci kaucj', czy też gwarancji 
bankowej. ' 1

. W raz z redukcją progimnazjow 
ogólnokształcących będą zakładane 
rozm aite szkoły rzemieślnicze, wy­
łącznie w miastach powiatowych. 
P ry ' 'a tne szkoły rzenr ieśłnicze będ ą  
naoal subsydjow ane. Budowa loka­
lów c la szkół rzem iejln iczycl jest 
rozłożona na przeciąg 5 lat (każde­
go roitu po 2 szkoły).

1 ’ obec braku fachowegc perso­
nelu “ nauczycielskiego w latach 
szkolnysh 1929/30 i 1930/32 z o i t . i . e  
wysłanych zag ran icę '  na 6tudja<10 
stypendystów . Na zakup m aszyn i 

ar 'ędzi dla szkół rzem ieślniczych 
b ęd za  co .oku j wyznaczane po 
lOO.OOC lit.

Ilość centralnych księżnie pań- 
stw owycn ma Dyć zwiększona. O bec­
nie istnieje jedna  centrala i 10 filji. 
Rozszerzona, m a być również Gale- 
rja Czurlonisa.

Katastrofa na morzu.

Telefonem od własnego korespondenta z  Warszawy. *

Wczoraj o g o d z .'12 rozpoczęło się posiedzenie K om itetu Turządko-’
BBRLlN, 12.(3. (Pat). K om unikat wego Trybuna] stan u , przew odniczył prezes S edu . N ajw yższego p. Emerytura dla gen. FleCI.PWicza. 

póloficjalny zaprzecza wiadom ości o Piński. Jako (sędziowie urzędowali pp. Lednicki i Bielawski Na porządku 3 , , , . ■ , . , 1 ~
podjęciu nanowo rokowań handlo- dziennym  znajdow ały się cztery zażalenia oskarżycieli,
v/ych z Polską, podkreśla jednak za- ramienia Sejmu, i przeciwko decyzjom, prowadzącego Śledztwo sedzieno PL chow ir 1 • f
S a eS ^  w  7'narad T - y w a t ” ^ a! eskieg0  ^ykarżyciele domagał się ponow nego o tw a rta  śledztw a zam- ryturę doży°Jótm^ ' w k w ^ ^ Ó ^ S '
nych m iedzy p rżeó ćtś ..u l, lami teck- 5 JUZ <n‘zez ^ dzieS °  Zfleskiego: : dalej * dom agdi się  w yląc^ n ia  tów  m iesięcznie
niki i przem ysłu Pudowy maszyn.  ̂ńktew  spraw y znanego listu Marsz. P iłsudsk iego . .Dom agali się dalej Kata8tr0

przesłuchania w charakterze św iadka min. K w iatkow skiego, fakiadkowskie- i
go i b. min. d-ra Jurkiewicza, o-az protestowali przeciw ko r nmprzesłania 3 W nocy 2 ^>atku na sobotę w y -
im aktów sprawy przed zam knięciem  śledztw a. ! ' ruszy , z nągi i paru pobliskich

Obruńca byłego mm istra Czechowicza, adw. Paschalski nadesłał ze \  lzŁ! rback*cb
swej strony Trybunałowi Stanu pismo, w  którym w nosił o w ysłu ch an ie szła - nieś, odzh me, Ezastała™ ifc ty E
opinji Marszałka Piłsudskiego o sprawie b. min. Czechowicza. daleko od brzegu 1 zatopiła w ec-

  r  ......... ........ v„. W m ieniu oskarzycibli poseł dr. Liebermann (P.P.S.) zw rócił owa, kszość łodzi. Z aledw ie kilka z nich
gier' .  r' e ” ®sz p o sied z ia ł: „i sz- Ottonowi Ulitzowi aitt oskarżenia o że może być mowa tylko !o przesłuchaniu Marsz r P iłsudskiego w cha- w rjcdc d,° Połogi. s'a ogół utonęło
wątpienia także 1 \ egrom należy popieranie dezercji. Zarządzono do- rakterze świadua. ry f,w’ :tórych trupy h j e już
się m iejsce w system ie środkowo- ręczenie aktu oskarżenia, przeciwko o ffnH7'-nr,r4  rrm u,lnoł o ^ ■ . . , ^yrzjicśły na ibrzeg. W szyscy  rybacy
europejskiej współpr i n^Iez' 1 1 U litz irloże w nieść nówiad- . J *’ 8 Trybuna Stanu pomanowjł 'w zględnie oprócz jedne, liczącego 5 0 lat byli

czenla. Rozpisania rozprawy należy zażalenie oskarżycieli, a w ięc, uznać śledztwo za otwarte, przesłuchać mi- ludane młocmi w w.ticu od 28 do
się  spodziewać w  najbliższym  czasie, nistrów przem. i handlu, spraw .wewn.' oraz b. mm. pracy i opieki społ. ât> "pnaci i posiadający rodziny.

— i w ycofać z aktów lis t  Marsz. Piłsudskiego, uważając ,go  za dokum ent ru.py n ieszczęśhw ych są s :—  : - -
n  . , . . . .  nieurzędowy, gdyż nie zeznany przed sądem  w zględnie pi zed' sędziam i ■|f ,0 *08tał^ .h
P rzy g o to w a n ia  flo w ręczen ia  l i -  śledczym i, jaka organami sadu. Dalej trybo uał stanu pos m ów ił e /w a ć mkich od 1
S t ó ł  u w ierzy te ln ia ją cy ch  p n e z  na r02i)raw  ̂ g łów ną Marszałka P iłsud sk iego  w charakterze świadka.

, Mimo, że ze wzgiędu na otwarcie śledztw a zeznaw ać^ m a jeszcze  
trzech nowych świadków, w edług naszych inform acyj i śledztwo i to nie- 
przeciągnie- zbylnm  spraw y. Trybunał Stanu chce zakończyć urzędowa­
nie bezw ględnie przed dniem 1 lipca i dlategc :w  ostatnich  dniach b m, 
spodziew ać się  m ożna rozprawy głów nej.

przemysłu budowy maszyn.
— —  iv .  n

Akt oslarżenla przeciwko b. 
posłowi Dlitzowi.

KATOWICE, 12.6. (Pat). Prokura­
tura sądu okręgow ego -w ygotow ała  
przeciw b. posłow i na sejm  śląsk i

cowa ' w tym kierunku »Dy W ęgry 
m iejsce to zajęły".

jmitną rolę w konsolidacji 
państw  naddunajskL h  może, a ra ­
czej pow inna odegrać Polska. Nie 
ulega wątpliwości, że W ęgrom  za- 
eży na norm alnych stosunkach z 

sąsiadam i, w skazuje na to artykuł 
B uhlena, zam ieszczony w jednym  z 
łzienników francusk.cn tuż przed 

w izytą m inistra Z aleskiego w B uda­
peszcie, w którym  przedstaw ia sw e 
państw o jako konstruktyw ny ele­
m ent pokoju europejskiego i obja­
wia chi;ć zbliżenia polityczn ,go do 
Francji. W owym czasie prasa wę­
gierska, zarów no jak francuska, ko­
m entując żywo wizytę min. Z ales­
kiego w B udapeszc: ; podkreśla, że 
'olska będzie pośrednikiem  w na­

wiązaniu przyjaznych stosunków  z 
Francją. Pośrednictw o to byłoby b. 
pożadane. W ęgry jednakow oż m u­
szą zrzec si^ nadzio; rewizji trak tatu  
w Trianon; bowiem zarów no jak 

rancja, tak  i Polska, tak  również 
M ała E ntenta , stoiac na gruncie tra- 

tatów nie dopuszczą do dyskusji 
na  tem at zmiany granic. D yplom ację 
poiską czeka więc doniosłe zadanie: 
usuw ając przeszkodę w sto-unkach 
czechosłow acko - w ęgierskich drogą 
przez W arszaw ę—Paryż przyczyni 
się do konsolidacii -Europy środko­
wej, c tem saem  usunie źrodłe groź­
nych zam ieszek.

K onieczności wrpi.łpracy Polski

nuucjnsia
w łosk iem u .

RZYM, 12-6, (Pat) Czynione tu 
są przygotow ania do uroczystości 
wręczenia ! listów  uw ierzyteln iają­
cych  przez nuncjusza papieskiego  
królowi włoskiemu, a przez ambasa­
dora w łoskiego papieżowi. N uncjusz  
Borgongini D uca dopiero 30 czerw­
ca w yśw ięcony  zostanie przez kar­
dynała Gaspariego na biskupa, to 
tez dopiero w pierwszym  tygodniu  
lipca odhęazie się wręczenie listów  
królowi. N iem al jednocześnie odoę- 
.izie się analogiczna ceremonja w  
W atykanie, poczem  każdy z now ych  
dyplomatów wyda wielkie przyjęcie 
w nowych lokalach ambasady i nun­
cjatury.

ze nie m oże więc nie popierać re­
wizjonistycznych usiłowań Niemiec".

św iadczenie to nie m oże być 
obojętnem  dla dyplom acj' polskiej, 
taksam o jak  nie obojętnem  jc st to 
zdar.ie dla dyplom atów

Gtrzymanie rądy stanu w F«ngljf.
LONDYN, j Z.Vf (P at.) P o w o ła n y  w sw oim  cza sie  skutk iem  choroby  

króla rada stanu, z ło żo n a  z 6 cz ło n k ó w , a  w cb o d za ca  w  sk ład rady tajnej, 
zoztaje  ra d a l utrzym ana z e  WT.ględu na n iezu p e łn ie  zadaw aln iający  stan  
z d r o y ia  króla. - 1

R ada stanu  w ykonyw ać bedzie nadal s z e re g : funkcyj państw ow ych, 
co nie wyłącza możliwości a,»it.tvńania przez króla osobiście pew nych 
spmw, np. spru-.n domii.jow, W  skład ra d j stanu wchodzi królowa, książę 
W alji, ksmże Jorku, arcybiskub C anterbury i dw u m ężów stanu, mianowi- 
:ie obecnie zam iast p rem ’e ia  Brddwina nowy prem ier M acdonald i nowy 
lord kanclerz.

Podnćjf HI?.c Donalda.
L O N jl. YN, 12. VI. (Fat). Prem jer M ac D onald w yjechał wczora* wie­

czorem z L ondynu do Lossiem outh w Szkoc-i. Podróż M ac D onalda była 
triumfalnym wiazdem  przyw ódej' Labour P arty  do swego m iasta rodzin­
nego. W  Lotsiem outh  przerw ano pracę  rl ńa pow szedniego i całe m ia­
steczko wyległo na pow itanie prcm jera. W śród przybyłych na dworzec 
kolejowy obecni byJi przedstaw iciele wszystk.ch kierunków  politycznych, 
p ragnąc dać dow ód czci dla m ęża stanu, który mimo że wyniesiony m 
i laiwy -sze stanow isko w państw ie, pozostał w iernym  swym rodzinnym  oko­
licom. W y iad a ia c e g c  z pociągu pi[«m;era otoczyły rzesze przyjaciół, zna-

.upy  nieszczęśliwych są sine i po­
ranione. Los pozostałych po nich

szczęścia 
daw na nie 

zanotow ano na w ybrzeżach litew ­
skich.

Katastrofa kolejowa.

Dn. 9 czerwce w pobliżu stacji 
kolejowej ^u^urajcio na  Iinji Szyło-' 
karczm a K łajpeda wykolei! się po- 
ciąg- ' 3 w agony osobow e ' i ieden 
Ic ./arowy są uszkodzone Ofiar w 
■tdziacb niem a.

W R eichstagu
BERLIN, 12.VI P a t )  Na dz.siej- 

szem posieazeniu R eichstagu odrzu­
cono wszystkie trzy wniosici o vo- 
tum nieufności, zgłoszone przez ko* 
m unirtow , n.omieckich nacjonalistów; 
i hitlerow ców przeciw ko ministrowi 
sp^aw w ew nętrznych Severinowi 
txeichstag odrzucił w niosek prawicy 
o uznanie dnia 28 czerwca, jako 
rocznicy podpisania trak ta tt wer- 
si - -ń T , za dzień żałobv narodo­
wej W reszcie R eichstag przyjął 
większo :c.ą głosów frakcji dem o­
kratycznej, socjalistycznej, kom uni­
stycznej i gospodarczej w niosek de­
m okratów o zniesienie ooselstw i

t ó t f . ’ b o w r .m ''p o ó y 'n„ 1u * , ' ,, / o ' I  i ^ c H i n l o d . t ó y  t t i  i d  .. i ą . /c i  i  ic w .ż .i i  ‘...bac,- r..toi<Ty p7iSćfśfc!w ”eu 5  tn y c lt'
M .c d o - .J d «  -  tym ! iy w o  ‘ 't:” *=**■  wlto* “ * “  » « y « t i m  b r .d t t  - utrzym yw anych p - z «  ażczu . ,1™
dotknęłyby Czechosłowację. P o 'ska  
sam a n>  ̂ zdoła przeciw działać re ­
wia jonistycznym zapędom  niem iec­
kim tak jak . M ała E n ten ta  nie po ­
trafi obronić dzisiejszej m apy £ u - 

z M ałą E n ten tą  na terenie między- ropy środkowej. 1 emwięcej też ko- 
narodow ym  zwłaszcza w dzisiejszych nieccce jest skonsolidow ał ’ - tych
w arunkach nie trzeba specjale,* 
podkreślać. Musimy pam iętać, że w 
Anglji wybory przyniosły zwycięs­
two M ac Donaldowi, któ-y ocldaw- 
na w ykazyw ał istępliw ość w obec 
Niemiec w kwostji N ad 'en ji, a który 
przed wyborami na łam ach francu­
skiego „Echo de Paris" oświadczył, 
że „Labour P arty  nie zgadza się z 
obecną granicą polsko-niem iecką i

sił m ocarstwowych.
Mi :imy więc nadzieję, że wszel­

kie ataki przeciwko Polsce i sąsia­
dom z Małej E ntenty  dzięki śc.iłej 
w spółpracy na terem a m iędzynaro­
dowym  zostaną odparte, a skonso­
lidow ana E uropa środkow a będzie 
poważnym  czynniLism pokojowym  
w polityce światowej.

E m il Wańke,

Protest Francji przeciwko podwyższenie cei na produkty 
francuskie importowane do S;anów Zjednoczonych,

W A SZY N G TO N , 12 VI (Pat.) Francu«ki am basador wręczył dzisiaj 
w dcpertam encie stanu no tę  rządu francusk .go, p ro testu jącą przeciwko 
prapozycji podw yższenia ceł na mokt re produkty  francuskie, im portow ane 
do Stanów  Zjednoczonych. N ata podkreśla, źc  Francja nie odnosi żnd- 
nyon Korzyść, z klauzu' . najw iększego upizyw ilejow ania, Drzewidzianej 
w ukiadzie, zawartym  między obuawon.m rząc anu, a dalej, ze szereg pod­
wyżek celnych ma być zastosow any do a; łykułów, k tóre bynajm niej nie 
konkurując z artykułam i am erylearskiemi. Podobne protesty  wystosowały 
H iszpanja, W łochy i Persja.

Próbne Loty Kubali i IóziKowskiego.
PA RY Ż. 12.VI. (i at). Lotnicy poiscy Kubala ld7'kowsk] odoy1 

dz: ' rano lot na swym sam clocie transatlantyckim , obciążonym  7000 kig 
wagi. Lot trw ał 15 godzin. W czasie lotu wznoszono się na znaczną wy­
sokość próbując spraw uoso’ działania aparatu  radjow ego, który zainsta­
low ane w kabinie sam olotu. Próoy wypadły pom yślnie.

kraje Rzeszy pom iędzy sobą, a 
w et zagranicą-

Krcniks telegraficzna.
=  W '“iriiKU i Kijowie wybrano ebywa.

tHlskie J u n  tety polanie, które mają doko- 
ittd wyboru delegatów na maiący się od­

być w Warszawie kongres Polanów, sa-  
mieszkujących zagranicą,

=  W Mllemstad, proklamowano stra oblę­
żenia w ceiu zapobieżenia powtórzeniu si* 
wyaarzeó. jakie miały , miejsce w U D ie g li.  
sobotę -

~  W dniu 11 b. m. autoous kursujący 
na ii :ji Tarnów-Kryuit-a, przewrócił się nh, 
gościńcu. 14 osób zo.talo ciężko rannych.

— Policja jugosłowiańska aresztowała
kilku komunistów Przy rewizji wykryto 
ślady propagandy komunistycznej, ńrowa- 
dzonej na szeroką skalę. • •
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; • ] : ! ( im P i f l H I I
{Komunikat urzędowy).

Pan Prezydent Rzpliiej udaje się 
na objazd Ziemi Wołyńskiej,

Tel. od wł. kor z  Warszawy
W  jednym  z dzienników  m iej­

scow ych *) podane były przed kil­
ku dniami niezgodne z p raw d y  
w zględnie nieścisłe, “ wiadomo ści o 
przebiegu i istocie w szczętej i pro­
w adzonej przez czynniki rządow e 
akcji niesienia pom ocy rolnikom, 
dotkniętym  klęską nieurodzaju.

W ym ieniona akcja w rzeczyw i­
stości przedstaw ia się następująco:

Licząc się z najrozmaitszemu kon­
sekw encjam i nieurodzaju a działając 
w ścisłym kontakcie i porozum ieniu 
z  zainteresow anem i zrzeszeniam i 
społeczno-rolniczem l, władze loka - 
n e  jeszcze przed realizacją zbioiów 
w jesieni ubi-głego roku, posiadając 
dane, że zbiory w ypadną katastro ­
falnie n :sko, w ystąpiły przed rządem  
z szeregiem  wniosków, zdążających 
do zapobieżenia skuticom nieuro­
dzaju we wias :iwym czasie..

Przedew szystkiem  uwzględnić 
na.eżało następstw a osiaoionej zdol­
ności płatniczej i nabyw czej wsi. To 
też  jeszcze przed  uzyskaniem  ul(j 
podatkow ych zarządzone zostało w 
m iesiącu październiku wstrzym anie 
egzekucj podatku gruntowego, W 
listopadzie ukazało się rozporządze­
nie M inisterstw a Skarbu, dotyczące 
ulg podatkow ych w postaci odro­
czeń term inu płatność, podatków  
gruntow ego, dochodow ego i m ająt­
kow ego, W tym że czasie zapadła 
decyzja co do prolongaty  term inów 
spłaty  pożyczek, zacią jm ętych  przez 
rolnikcw  w Banku G ospodarstw a 
K rajow ego i Państw ow ym  Banku 
R olnym —o czem ludność zain tere­
sow ana została pow iadom iona za 
pom ocą specjalnych obwieszczeń. 
T erm in  tary! zniżkowych na  przy­
wóz pasz oraz łubinu przedłużony
zosta ł z 31. XII 28 r. do 15. V. 
1929 r. jednocześnie udostępniono 
na  w iększą *kalę kredyty , dyspono­
w ane przez Bank Rolny na specjal­
ne  cele, 'ak zakup kro w m lecznych, 
pasz treściw ych i objętościdw ych i * 
t. p. oraz przez U iząd  Z iem s': dla 
po trzeb  osadników  cywilnych . woj­
skow ych. W stosunku do roln.ków 
jako  kontrahentów  skarbu, stosow a­
no równ eż ulgi naprz. w postaci 
odroczen ia  terminów spłaty  zobo­
w iązań. w yn;*ających z odnośnych 
um ów.

Drugim obowiązkiem  czyr.n:ków 
rządow ych w obec klęski nieurodza­
ju było zapobieżenie t: ebezpieczeń- 
stw u n ieo b siaca  pól na wiosnę bie­
żącego roku. Pierw sza kwota ty tu ­
łem  kredytu  s ewnego została p rze­
kazana  oddziałowi P. 3 . R. w W il­
nie w grudniu ub. r., następna zaś 
w dn. 6 m arca r. b. Z  tych kredy­
tów  pow iat brasław ski o trzj mał 
pierw szy przydział w dn. 28 grud- 
i a ub. r., św .ęciański 27 marca, 
pustaw ski 21 m arca, dziśnieńsk, ló 
m arca. .

Dalsze przydziały miały m iejsce 
w  kw ietn.u i częściowo w maju.

K redyty asygnow ane przez Bank 
Rolny w ykorzystane były w dw o­
jak i sposób na zakup i rozprow a­
dzenie  nasion w naturze i pom oc 
w gotówce. W obec braku podaży 
nasion na  m iejscu główna uw aga 
m usiała oyć zw rócona na pom oc w 
naturze. Rozdawnictwo nas on, je ­
żeli chodzi o tereny najbardziej 
poszkodow ane, zostało zakończone 
całkow ic.e w pow postawskim  do 
1 m aja, w brajław sk-m  i święc.ań- 
ski-n w połowie m aja, zai w dzi= ■ 
n e rsk im  akcja ta  była na ukończe­
niu w końcu m aja W zględnie póź­
niejsze zakończenie rozdaw nictw a 
r  i .io n  w tym ostatn"m powiecie 
n .e miało pow ażniejszego znaczenia, 
poniew aż na tvm odcinku skutkiem  
w arunków  Klimatycznych siew od ­
byw a się wogóle p3Źniej mz w in­
nych p o w a ta cb  Z  drugiej strony 
tu właśnie pom oc s.ew na w natu ­
rze przybrała naiy.iększe rozm iary 
w obec najw iększych strat przy rea ­
lizacji zbiorów—mianowicie dostar­
czono ow sa na  obsianie 15 p ro c , 
jęczm ienia na obsianie 25 proc. 
gruntów  pod temi zbożam i, Koni­
czyny zaś na  obsianie 100 proc.

Co się tyczy pom ocy s ew nej , 
gotówkowej, ta  udzielona była przez ; 
B ank Gospoaar&twa K rajow ego (dia 
w iększej własności) i B ank Lo iy  
(d la wła mości mniejszej). O ddział 
W ileński B. G. Kr. w yd?ł pożyczek 
ogółem  n a  przeszło miljcn zł., przy- 
czem  pom oc kredytow a rozpoczęta 
została w miesiącu marcu.

Pom oc got< *kowa udzielana kre- 
dy tęw o przez O ddział W ileńsk' P ań ­
stw ow ego Banku Rolnego pierw ot­
nie ograniczona by j  na  korzy _ć po­
m ocy w naturze, p o r :eważ drobny 
rolnik wobec braku podaży nam iejscu 
niezaw sze mógłby w ykorzystać o trzy­
m aną pożyczkę na właściwy cel.
Frzydz ał gotówkowego kredytu  zo­
sta ł zw.ększony niezwłocznie o 2 i pół 
milj. k iedy w początkach m aja rol­
nicy, którzy mniej ucierpieli skutkiem  
nieurodzaju  zaczęli wyrzucał na ry ­
nek  przechow yw ane dotąd zapasy.

fark w naturze jak gotówce k re­
dyt udzielany Dył za pośrednictw em  
instytucyj spółdzielczych względnie 
kas -kom unalnych powiatow ych - i 
gminnych. Pew ne niedociągnięcia, 
względn.e braki, siłą rzeczy musiały 
tu  mieć m iejsce zależnie od spraw ­
ności danej jednostk . rozprow adza­
jącej k redyt. Jest to jjeanak rzeczą 
nieuniknioną w akcji, w ym agającej 
nadzw yczrinego wysiłku w szystkich 
czynniK jw  gospodarczych, zwłaszcza 
na teren  e w ojew ództw a wileńskiego, 
gdzie instytucje drobnego kredytu 
zaledwie wyszły z form organiza­
cyjnych. Nie m oże tu  również słu­
żyć zarzut, że nasiona "dostarczane 
były po cenie wyższej niż obecnie, 
gdyż takie ceny w 'w czas istniały. 
W yczek warne n.ższych cen przy­
czyniłoby nę do tego, że grunty po­
zostałyby w łaśnie aieobsiane Z a ­
wdzięczając zaw czasu uJzielonej po­
mocy siew nej nToezpieczeństw c nie- 
obsiania poi) nie mniej groźne jak 
zeszłoroczny nieurodzaj zostało za­
żegnane.

W reszcie jako trzecie (z pośród 
główniejszych) zjawisko, k tóre nale­
żało przew .dyw ać w związku z nie- 
Uiodzajem, a wobec którego nale­
żało przedsięwzią- jiiknajeneigicz- 
niejsze kroki, była możliwość głodu. 
N a dokarm ianie ludności głodującej, 
w pi. rwszym  rzędzie dzifeci, w ładze 
centraln  : asygnowały w początku 
marca peł m ljona, zas w  końcu 
.egoż m iesiąca miljon złotych. W o­
bec stw ierdzenia w początku kw iet­
nia, że pom oc ta  r e jest w ystarcza­
jąca, w yasygnowano uzupełniająco 
w różnych term inach łącznie jeszcze 
je< 'en miljon, oraz zapow iedziany 
jest na  skutek interwencji wojewody 
wileńskiego u m inistra pracy i opie­
ki społeczne przydział dodatkow o 
poi n- ona zł., co dn możno ii', m a­
jąc na względzie i pom oc społe­
czeństw a, prow adzić akcję dożywia­
nia Jo  połowy Iipca. Równocześnie 
z tem  uruchom ione zostały w  po­
szczególny ch miej cach punkty sa­
nitarne celem  likwidacji m ogących 
pow stec, na tle niedojadania, cho­
ro a epidem icznych.

O gółem  św iadczen.a Kządu w 
związku z nieuiodzajem  w woje­
wództwie wileńskiem  wyraziły się 
cyfrą przeszło 10 miljonów złotych, 
w której poza 6 milj. na  pom oc 
siew ną drobnym  rolnikom i innych 
kwot, m ieszczą się 3 miljony w po­
staci subwencji bezzw rotnej i czę­
ściowo zwrotnej w postaci robót w 
gm inach na dokarm ianie. Ponadto , 
również w związku z nieurodzajem  
zwiększone zostały dotacje na bu­
dowę dróg i inne roboty inw esty­
cyjne, przy których ludność m ogłaby 
zualeść uboczny zarobek.

W najbiżsźą sobotą F. Prezydent 
iftzplitej w • utoczeniu cywilnerr. i 
wojskowem. udaje się na S dmowy 
objazd Ziemi W ołyńskiej.  ~ "

Marszałe* Sen atu -tir . Szymań­
ski p^zesem  Pol. Tow, Etai-

Kazjmisrz Siabruwski.
i Wspomnieniu pośmiertne.

Wyjaśflieiiit) w sprawie emigran­
tów z Ukrainy i Grnzji.

W śród przebyw ających na te re ­
nie Rzeczypospolitej cudzoziem ców 
znajduje s:ę znaczny odsetek emi­
grantów z Ukram y, z okresu iotnienia 
U kraińskiej Republiki Ludow ej, czyli 
t. zw. „petlurowc 5w“. Cudzoziem cy 
ci n i- uw ażają się obecn ani za 
obyw atel Z . S. S. R., ani też U krai­
ny Sowieckiej, W  podobnych w a­
runkach znajduje się pew na liczba 
Gruzinów, uw ażających s ir  za oby­
wateli niezależnej Gruzji.

Dla um knięcia nieporozum ień 
przy wypełm aniu ich kart rejestra­
cyjnych oraz przy w ydaw aniu po­
św iadczeń o rejestracji kart poby­
tu czasow ego—odnośne Władze cen­
trali*^ w okólniku, wystosowanym  
do U rzędu W ojew ódzkiego w Wil- 
n ; s wyjaśniły, iż c cudzoziemcy nie 
powinni być zmuszani do deklaro­
w ania w kartach  rejestracyjnych
przynależności do Z. S. S. R.

Redaktor „Temps" na w fsiaw ie

POZNAN, 12.6. (Pat). Wczoraj 
przybył do Poznania z Paryża ce­
lem zwiedzenia Powszecnnej ' . vVy- 

i  stawy Krajowej redaktor „Temps“ 
paryskiego p. Montfort z małżoiiką.

T rzeba bowiem uwzględnić, iż 
cudzoziem cy ci zostań przez rząd 
sowiecki w znacznej części pozba­
wieni obyw atelstw a sowiecki go
względnie ukra.Askiego. Cudzoziem ­
cy. o k tórych mowa. mogą w karcie 
rejestracyjnej podaw ać obecną sw ą 
przynależność , jako  „nieustaloną*, 
w tym zaś punkcie karty  re jestra ­
cyjnej, gdzie jest m ow a o poprze­
dniej przynależności państw ow ej
przysługuje emigrantom  praw o do 
zaznaczenia, iż do pew nej daty byli 
on; przynaieżnr.jci rosyjskiej, wzg ę- 
dnie rosyjskiej republiki ludowej lub 
też gruzińskimi.

Zawieszenie zarządu Kasy 
Chorych u  Łodzi.

i  Spółdzielczość w Polsce.
40 proc. ludności zorganizowana 

w (spółdzielniach.

*) W  „ D z ie n n ik u  W ile .U jc im 1*. (Przyp.
Red.}.

tfuwa pooedura karna.
Wkrótce ogłoszone będą w „Dzien­

niku Ustaw* wszystkie rozporządze­
nia wykonawcze do nowego ko­
deksu postępowania karnego, a w 
szczególności; regulamin sądowy i 
prokuratorski w sprawach karnych, 
rozporządzenie o kosztach sadowych 
oraz szereg innych roporządzeń.

W m misterstwie sprawiedliwości 
prace nad temi ważnemi dla prak­
tycznego stosowania zasadami no­
wej jednolitej dla całego państwa 
procedury karnej Są już na ukoń­
czeniu (—) ‘

Euha artykułu p. Kownackiego.

Tel. od wł, kor. Z WarSZuwy,

Na posiedzeniu wolskiego Towa­
rzystw a  Emigracyjnego ,wybrano 
j prezesem marszałka Senatu d-ra 
‘ Sfcy m ińskiego. Marszałek " Szymsń- 
ski jest znakomitym znawcą zagad­
nień emigracyjnych jako długoletni 
mieszkaniec Stanów Zjednoczonych, 
a następnie Biazylji.

Podając poniżej nadesłane do 
Z arząau  Zw. Pol. ML. D em okratycz- ’ 
nej U. S. B. ośw iadczenie prezesa 
S tow .‘A kad. O drodzeniu" kol H en­
ryka D em bińskiego, zaznaczam y, iż 
jako organizacje na zaczepki p. P. 
Kow nackiego nigdy odpow iadać nie 
będziem y, uw ażając takow e za zbęd­
ne, jeśli chodzi o pióro znanego nam  
ze swych tendencyjnych elaboratów  
p. P. Kow nackiego. Dla ścisłości i 
gwoli prawdz i dodajem y, iż an : p. 
Eugei usz Skorko, ani p W alerjan 
Samowicz, o których m ow a w arty­
kule p. P. Kow nackiego (,.Dzi< ..nik 
W ileński" Nr 128 z dr. 7 .VI r. b.)
nigdy nie byli i me są członkami 
Zw iązku Polskiej M łodzieży D em o­
kratycznej U. S. B.

Zarząd Z.JP.M D, U.S.8.

Przed  kilkoma dnia m zm arł w
trszawuf znany w sferąch arty­

stycznych ś. p. Kazimierz Stabrow ­
ski, który  w sztuce plastycznej zai- - 
m owal p /zez dłuższy czas pow ażną 
pozycję. Ś. p. Kazimierz Stabrowski 
urodził się w r. 18/6 w K ruplanach 
daw nej gubernj’ grodzieńsl iej. ‘ O d­
dany do gimn. w Białym stoku koń­
czy je z mysią oddania sie wyłącz­
nie m alaistw u i w tym celu w stę­
puje do akademji* nalarskiej w P es 
tersburgu, k tórą i kończy w r. 1894 
ze stopniem  artysty 1-ej klasy. U da­
je się do p *»ryza, gdzie studjuje w 
akadem ji Julj ina, b> m edługo dla 
dla pogłębieąia studiów wyjechać 
na W schód, gdzie: zwiedza Grecję, 
Turcję, P alestynę  i A zję Środkową. 
W  jmLciem tej podróży je j t  obraz 
„M ahom et na puszczy", nagrodzony 
złotym m edalem

O dtąd  m a drogę utorow aną. P rze­
noś. się na stałe do W arszaw y, po ­
konując olbrzymie trudności dopro­
w adza w r. 1904 do otw arcia Szko­
ły Sztuk Pięknych, itaj ic ; .jako dy­
rek to r na jej czele. W  liczbie pro­
fesor -w szKoły jest m. fn. zaszczy­
tnie w W ilnie znany proł. Ruszczyc.

U poraw szy uę z trudności imi 
związanemi z pierwszem i latami ist­
nienia Szkoły Sztuk Pięknych ś. p. 
Kazimierz Stabrow ski pracu e wiele 
artystycznie, wykowując tu sobie 
indyw iJualną drogę twórczą, której 
w yrazem  jest w alka o wyzwolenie 
z praw  m aterji i dążenie do nada­
n ia sztuce plastycznego odpow ie- 
dnnika z życia w ew nętrznego.

Wyrazem tej walki jest obraz 
„Skarga du»zy“, wystawiony obecnie 
na  p  W. K  w Pałacu Sztuki.

Św iat artystyczny wiele traci w 
zmarłym, ■ .

„W obec tendencyjnego wjrc.ą- 
gnięcia na szpalty „Dziennika W i­
leńskiego" mójej pryw atnej rozm o­
wy z kol. W szechpolakam i obliczo­
nego w yraźnie na popsucie moich 
dobrych stosunków  ze Zw iązkiem  
Polskiej M łodzieży D em okratycenej 
stw erdzam , że zdanie, k tóre mi 
przypisuje p. Piotr , K ow nacki jest 
wyrw ane z kontekstu  w sposób, c a ł ­
kowicie zmi< iniający jego treś< bo­
wiem rozmowa, k tó rą  się zaintere> 
sował p Kow nack rc ała przebieg 
następujący. G dy koledzy W szecn- 
polacy chcąc m ię pow strzym a' od 
ujaw nienia pew nych szczegó lw  a 
przeszłości Bratniej Pom ocy używali, 
jako argum entu tego, ?ze w y kryc ie - 
tych rzeczy moż< być nic mniej 
przykre dla Dem okratów  r :ż dla 
W szechpoiaków, oburzony do głębi 
argum entacją, opierającą się w yraź­
nie na interesie partyjnym , dałem  
wyraz swoim przekonaniom  w sło­
wach dobitnych, k tórych bym  nie 
chciał tu pow tarzać. W yraziłem  lek­
cew ażenie dla interes/ w partyjnych 
zarów no M łodzieży W szechpolsitiej 
jak  i Z.P.M .D. przyczem  nadm ieni­
łem, że choćby usoby zaintereso­
w ane chodziły koło mnie nakształt 
psów  o niewj kryw an '^  pew nych fak­

tów, to jednak  wykryję je jeśli b ę ­
dzie tego wym agała m oralność ży­
cia sam opom ocow ego. Sądzę, że 
słowa te  w ypow iedziane w chwili 
w ielK iego oburzen ia  niczem nie  
uwłaczają czci Z. P, M. D. Jedno­
cześnie gwoli praw dzie stw ierdzam  
że w rozm owach zepytywany o s ta ­
nowisko M łoaziezy D em okratycznej 
w  spraw ie inedoborow kasow ych 
zaznaczałem , iż M łodzieży D em o­
kratycznej zależy na ni-swykrywa, liu 
pew nych faktów zżycia  sam opom o­
cowego, jednak  m uszę nadmienić, 
że ilekroć c tych spraw ach rozm a­
wiałem z przedstaw icielam i Mło­
dzieży JemoKratycznej, zawsze 
spotykałem  się z argum entacją w ca­
le  nie opartą  na przesłankach ego­
izmu partyjnego. '

K ol. D em ok raci tw ierdzili, iż w y ­
c ią g n ięc ie  p ew n y ch  k w esty j. które  
jaż zo sta ły  całkow ii/.a  z lik w id ow an e  
m oże c  epotrzeb n ic  zaszk od zić  
opm ji Bratni :j P o m o cy  i utrudnić 
rozw ój ży c ia  sa m o p o m o co w eg o , jed ­
nak  zgadzali ię , .:e jeże] : itotnie '• 

zajd zie  potrzebn o czy szczen ia a tra o -  
s .ery  m oralnej życia  aKadem"ck.iego 
to on i g o te w . są  p o n ie ść  najw ięK Sze’ 
przykrości i ofiary

W - końcu wyrażam  głęboki ż a l ' 
pod adresem  tych kolegów W szech-i 
polaków , o których dotychczas m nie­
m ałem, lz pomimo różnic ideowych 
m ają poczucie koleżeństw a. W ycią­
gniecie na szpalty prasy rozmowy 
ściśie koleżeńskiej, gdzia z natury 
rzeczy n :s: ham uje się tem peram en­
tu ' i gdzie m ożni nieraz sobie po­
zwolić na pow iedzenie dosadne i 
obrazow e uważam  za nielegalne i 
r.: skule; cńslr e.

Nie v. iem, - aie jestem  przygoto­
wany, że w krótce każde bardziej' 
o stre  powiedzenie użyte w dobrej 
wierze w gronie kolegów, których 
uw ażałem  za Lhzk ;h mi będzie 
p izedm io tem ' publi- znej ' dyskusji, 
jednak  zaznaczam , że v lęce już na 
poaobne ; tendencyjne zaczepki od­
pow iadać nie będę.

Z  koleżeński,.., pozdrow ieniem  
(—) Henryk Dembiński,

s aKailsmiski U. S. Lii
W sprawie zajść lwowskich.

Likwidacja strajku akademickiego 
F 6 Iw o w is .

Jak donosi warszawski: „Nasz Prze­
gląd" w dniu wuzorajszym po l-dnio- 
wein trwaniu zakuńczony został 
strajk endeckiej młodzieży akade- 

! mickiej we Lwowie. W  godzinach 
, popołudniowych wznowiona została 
w niektórych zakładach we wszyst­
kich trzech uczelniacff normalna 
praca.

ŁÓDZ, 12.6. CPat). W dniu wczo- 
raj8zym na zasadzie rozporządzenia 
Ministerstwa Pracy i Opieki Spo­
łecznej został zawieszony w czyn­
ności zarząd Kasy Chorych rti. Ło­
dzi i oraz rozwiązana została rada 
Kasy. Urzędowanie w Kasie Cho­
rych przyjął mianowany przez MI- 

inistra Pracy i Opieki Społecznej ko­
misarz Łopuszański.

Podług ogłoszonej sta tystyk i w  
chw ili obecnej istn ieje w Polsce 
16.349 spółdzielni, z nich je s t  6.560 

1 kredytow ych, 485 rolniczo - handlo- 
‘ w ycb , 512 m leczarskich, 676 m iesz 
kaniow ych, 148 w ytw órczych, 51 
pracy i 3642 innych różnych. W szyst­
kie te spółdzielnie lic*q przeszło  
3.000 000 członków. Przyjmując, że  
Każdy izłonek  spółdzielni reprezen­
tuje rodzinę sk ładającą się  przecięt­
n ie z 4-ch osób, przychodzim y do 
wniosku, że ruct spółdzielczy w  
P olsce koncentruje dooto ła  siebie o- 
koło 12 m iljonow ludzi czy li oiizko 
40 proc. t&łej ludności.

Dnia 11 .VI .b. m. o godz. 20 m. 30 
w sali Śniadeckich odbył s;ę wiec 
polskiej młodzieży akadem :CKu j U. 
S. B., zwołany przez t. zw. W ileń­
ski Kom itet Akadem icki. T a k  zw a- 
ny dlatego, iż normalnie tytuł * ten 
przysługuje ^ep rezen iac  ogoiu stu­
dentów  U. S. B., zaś uzurpuje sobie 
t  m tytuł tylko grupz osób z pośród 
młodzieży wszechpolskiej. Spraw ę 
daw na i zan iedbana której uregulo­
wanie jest rzeczą nujbardz.ej pilna 
na terenie Uniw ersytetu.

N ic też  d z iw n eg o  ż e  om aw ian y  
w iec b y ł tak p rzy g o to w a n y  i p ro- 
w adzony jak so b ie  teg o  życzy li or­
ganizatorzy, czy li m ło d zież  w sz e c h ­
p olska . P rzy g o to w a n ie  na w iec  re­
zo lu cje  b ez  p orozum ien ia  z żad n a  
grupą id eo lo g iczn ą  m łoazie^ y , orga­
n izacja i Tryb p o stęp o w a n ia  n a  sa ­
m ym  w iecu  b y ły  aż n ad to  jasnym  
d o w o d em , ż e  organizu e g o  nie b e z ­
stronna i ob;‘eK tywna, a obejm ująca  
o g ó ł akadem ick i reprezen tacja , a 
p op rostu  zgrane ; grono o' ób dla  
sw oien  partyjnych ce ló w .

, Ju^ .am fakt, że zawiadom ienie 
o wiecu, jeśli chodzi o prasę, byfo 
tylko um ieszczona , w „Dzienniku 
W ileńskim " (urzędowym  ; organie 
Wił. K-tu A kad.) dobitrue świadczy 
o charakte-ze instytucji, sto $cęj ,na 
czole" życia akadem ick’ ego U. S. B 
O rganizacja wiecu: otw iera wiec p, 
H. G rzyb—piezes t. zw. Wil. K-tu ■ 
A kad. R eferuje spraw ę zajść lwów- , 
skieb p. Ważyński (głosem czyste; 
krwi demagoga), oczywiście tak  jak 
członek młodzieży wszechpolskiej: 
jednostronne, rozmyślnie stronnicze 
ośw ietlając przebieg sm utnych w y­
padków  lwowskich, przem ilczając i 
zbagatolizując fakt dem olow ania d ru ­
karni, bu isy  żydówskifcj i szkoły ; to 
był tylko i m łodzieńczy ' „ tem pera­
m ent").

Po teir. przem ówieniu w stępuje 
na  m ównicę p. Okuhcz, k ióry cha­
rakteryzuje stosunek Ko ‘ cioła Kuto- 
lickiego do Narodu. Znacznie spo­
kojniejsze przem ówienie, aie oczy­
wiście w tym samym  duchu, co i 
przedm ówcy.

Ni s było żadnego przem ówienia, 
kt/Lreby mogło charak te rj stykę zajść 
lwowslnch uzupełnić i sprostować- 
N aw et nie m ożna byłe znbrać w tej 
spraw ie głosu. Dysku je b^^a rzeczą 
wykluczoną, gdy- nie leżałc to w 
interesie Wil. K nu A kad. vel mło­
dzieży wszechpolskiej. D rle nastę­
puje przem ów ienie p. M. Tarły, któ­
ry doniosłym  giosem  „zuEiuż/mego 
działacza narodow egn". jak  OKreślił 
w swoim czasie osobę p. Turfy 
„Dziennik W ileński"— '■gh szu rezo­
lucje Wil. K-tu A kad. Ne będziem y 
tu tych rezolucji przytaczali. Stwier­
dzić tylko możemy, że jedne  z nich 
m ają cechy rzeczow e, nne znów

pochw alają Czyny młodzieży/ lwow­
skiej t. zn. rozbój i sam osąd nad 
insr/tucjam i żydow skism . z . pom i­
nięciem  ciężkiej roli władz adm ini­
stracyjnych i sądow ych, k tóre jedy­
nie są pow ołane do wym ierzenia 
kar za zawinione przestępstw a. ■

Po odczytaniu tych rezolucyj — 
przew odniczący p. H, Grzyb, udzLe- 
la głosu p. H. Dembińskiemu, preze- 
sow «.tow. akad, ' „O drodzenie". W  
krótkim  rzeczowym  przem ówieniu 
m ówca określa swć j punkt widze­
nia na zai c:a lwowski *, wychodząc 
z założenia, ż.e na obrazę świętości 
kościoła katolickiego tylko ,ek 
prawdziwi I chrześcjanie i katolicy 
reagow ać m ożna bez słów i czynów 
przesiąkł'.ę tych nienaw .ścią. Jedno­
cześnie m ówca po tęp ia  samosądy 
młodzieży lwowskiej, stw :erdzaj^c, 
iż do tego  powołań* są jedynie wia- 
dze i Sądy Rzeczpospolitej, i rze- 
m ówienie przeryw ane częstemuokszy- 
kami, odpowiednio do tego uprzednie 
przygotow anej młodzieży wszechpol­
skiej. P .D em biński kończy swoiejprze- 
m ówienie zgłoszeniem  rzeczowych 
rezducji imieniem stow. akad. „O d­
rodzen i- ‘j — N astępuje daHj prze- 
mi wiewie p. Ochorkieyo, k tóry nfe- 
tpc dziew an.e zupełnie zrobił krotki 
w ykład praw a politycznego (widocz­
nie świeżo po egzam inie) i co jesz­
cze bardziej dziwnie :*.apewu ł ze ­
branych o , swej (a tem  sam em  i 
młodzieży wszechpolskich) loialności 
w obec Państw a i Rządu. Chyba nie 
trzyba dodaw ać, że ustęp  tego prze­
m ów ienia był w jaskraw ej Sprzecz­
ności z rezr ucjami Wil. K-tu A kad. 
w  obronie, których p. Ochocki p rze­
mawiał.

N astępuje głosow ań.e, k i >re przy- 
no ji zwycięstwo rezolucji Wił. K-tu 
't lead. D elegat Senatu  p. prof. Dr. 

T . Czeżowsk naw ołuje młodzież do 
spokojnego rozejścia się, To samo 
czyni przew odniczący .w iecu p. H 
Grzyb, zaznaczając, iż nienależy 
psuć dobrych stosunków , jakie pa­
nują między m łodzieżą akadem icką 
a  władzans” edm inistracyjnetm  w 
środowisku wileńskim Zebrani o 
godz. 25 z m inutam i spokojnie roz­
chodzą się.

T u  dla wyjaśnienia należy za­
znaczyć, ze na w .ecu zupełnie nie 
w ystępow ały organizacje młodzieży 
akadenickiej, zgrupow anie f w Zw, 
Pol. Mł. D, mol ;r* tyczm ej Zw. A kad. 
Mł. Ludow ej i Zw . Nies.ależt_ej Ml- 
Soc, listycznej. Bierny charakter za­
chow ania się taj m łodzieży tłóm aczy 
się tem., ijż l-o m e uznają one Wił. 
K-tu A kad. za reprezentacji ogółu 
ml akad- U  S. B., a tem  sam em  
wszelkie jego n iprezy  są przez te  
organizacje bojkotow ane, 2-o zgło­
siły one swoje w łasne ośw iadcze­
nie, które podai ismy w num erze

I t M i  t s m t t b

W  dniach 8 i 9 czerwca -b. 
obradow ał w Dyrekcj P i 1 . pc 
przew odnictw em  p. prezesa inż. Zó 
tow sk'ego, zjazd naczelników urzi 

' dow pocztow ych I, II i III klasy ci 
łego okręgu, przy w spóidz:ale ni 
czelników wyd? ałów i oddziałó 
tudzie- inspektorów  okręgow ych. N 

, zjezdzie obecnycn było 32 nacze 
ników 18 wyższych urzędnikó 
adm inistracyjnych D yiekcji 

- Zagaił zjazc i ■ przewodnicz; 
, obradom  p. prezes inż. . óitowsk

Imieniem Zw iązku Pracow nikó 
P, T . i T . witał zjazd, składając e 
ręce p prezesa D yrekcj’ upew nien 
dalszej wytrwałej pracy dla dobi 
Ojczyzny prezes zarządu ikręgi 
wego p. G zdżyńsk

pierwszym  dni o ODrad wygł< 
s iu c e  zostały następująca referat; 
1) przez p. radcę  dr. Korsk sgo n 
tem at „O bow ;ązk’ naczelnika urzęd 
pocztow ego, dotyczące uspraw m et 
służby pocztow ej", 2) przez nacze 
niKa oddziału kom unikacyjnego ] 
Sołtysa na tem at: „U chybienia . nk 
dokładność: urzęci >w ; agencyj poc: 
towych w ; działach kom unika . 
i ekspedycji pocztow ych", 3) prze 
naczelnika oddziału osobow ego j 
Rasiew icza na tem at „Przypom ni/ 
nie w azniej“zyc! ' przepisów  osob< 
wych, dyscyplinarnych i innych, mi 
jących stałe zastosow anie w zakri 
lię obowiązków i praw  naczelnik 
urzędu", 4) przez p. radcę W odzii 
skiego na tem at: „Obowiązki m 
czelnika urzędu kontrolnego w st 
sunku do przydzielonych mu urzi 
dów ■ agencyj pocztow ych".

W drugim dniu obrad wygń 
ezone zostały rów rież  4 'e fera t;
1) przez p. inspektora OżdzyńskiS 
na  tem at: „O sposobie prowadzeni 
inspekc. w urzędach • i agencjach
2) przez p. radcę inż. NowicKieg 
na tem at „Zasadnicze wytyczne, di 
tyczące należytego załatw ienia spra 
gospodarczych", 3) przez p. rad 
niż. K ow alenko na tem at: a) M no 
m owanie stosunku służbow ego uiii 
dzy naczelnikam i urzęd n poczti 
wycb, a naczelnikam i zarządów  te ' 
m cznych" b) „Niedom agania 
służb ę ruchu telegraficznego, te l 
fonicznego i ' środk • zaradcze c 
uspraw iedliw ienia tej służby* i 
przez naczelnika wydziału raohpi 
kow ego p. T eodorow icza na t~m 
„R acnunkozdaw stw o pocztow e"

Po każdym  z wygłoszonych i 
feratów  przeprow adzona 1 była d; 
skusja, zakończona rzeczowym  ki 
m entarzem  i wytycznym i pana  pt
zesa.

W  wolnycn wnioskach, nu temi 
„W spółpraca Zw iązku z AdmSńiśfśi 
cją“ wygłosił referat prezes zw:ązk 
p. O żdżyrsk i, dzięk u jąc  pani pri 
zc.sowi DyreKcji za troskliw ą i p  
ną należytego zrozum ienia ojcowsl 
opiekę nad zgórą 250C-ną rzes; 
pocztowxc w caiego okręgu,

; P rzed zakończeniem  obrad, mii 
niem  nacze 'ników urzędów , p D 
limata z Lidy , zgłosił t w niosek i 
ręce pana  p rezesa—wysłania z ok 
zji zjazdu—telegram u do p. ministi 
Poczt 1 Telegrafów , z wyrazami cz 
i upew nienia dalsze wytrwałej pi 
cy, co—zebrani przyjęli entuzjastyc 

■ nytni oklaskami.
O brady dziek: , um iejętnem u 

obm yślanem u sposobowi prowadź 
nia przez p. p rezesa inż. Żółto* 
sKiego, stały na wysokości zadam  
a głów ną troską ich było uspra* 
nienie i udoskonalenie wszystkii 
dział iw  służby po ztow r j. Zjaa 
zamKnśJ prezes .nż. 2 ołtowski okrz; 
kiem na cześć Najjaśniejszej Rzi 

, czypospolitej.
Z jazd zakończono w p mą fot/ 

graf ją  i obiaaem  w mozwykle , so 
d tcznym  i miłym nastroju, w salac 
hotelu Europejskiego, ^o  kilku przi 
mó wieniach toastow ych, /'statn i pra 
mówił p. p rezes inż. Żółto  wsi 
w znosząc okrzyk na cześć Pan 
P rezyden ta  Rzeczypospolitej Mo 
ciemięgo i Pierw szego M ar-załk 
W odza N arodu Józefa P iłsudsk iej 
poczem  or .iestra pocztowa, któi 
przygryw ała w czasie obiadu, c 1 
grała hym n narodow y S. 0

wczorajszym, widząc • stronnicze 
jednostronne ujęcie zajsc lwowsko 

„ przez organizatorów  wiecu. Reasi 
m ując całość pow yższego sprawozc 
n:^ z wi jcu, dziw., się należy, 
w ładze uniw ersyteckie jeszcze td l 
ruią istnieEi„5 t. zw. W ileńskiego i ,i 
m itetu A kadem ickiego, który a 
form alnie (kadencja obecnego LK> 
upłynęła w m-cu m arcu r. b.), a 
faktycznie, (wchodzi don tylko i w; 

1 łącznie m łodzież w szechpolska) n 
iest i nie może być reprezentac 
nóżnol ego ogółu młodzieży ak 
demickiej U. S. 3., za k tó rą  się fs 
szywie podaje.

Po  za in n en r talctaini z udtz/k 
niej dz.ałainośc, Wil. K-tu Ake 
dowodzi tego jeszcze organizac 
wczorajszego wiecu i Jugo strona 
czy, speceficzny charakter, nadan 
przez m ło Jz it i wszechpolską, zasil 
dająca w Wileń°Kim Kom itecie Al 
dem .ctim . ' ’ ' h.
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KM ęz do sw obody
K ażdy  k o n ie c  ty g o d n ia  pi-t-ynosi 36 godzi** »w o b o d y  
i na j ro z m a i tsz e  o k a z je  p o z n a n ia  * n o w y c h  okolic ,  
p ię k n y c h  w id o k ó w ,  w e s o łe g o  sp ę d z e n ia  c zas u  zdała  

od  g w aru  m ia s ta  i c o d z ien n e j  sza rzyzny .

P r z y  p  o  m n i j  s u b i u  w s z y s t k i e  

s w o b o d n e  c S iw i le  z e  z d j ę ć

'■ y l  erz sob ie  n iezw łoczn ie  "K odaka”, zabieraj z t  
sobą każde; ni :dzie]> tego w iernego tow arzysza  
i zbieraj w sp om n ien ia  tych ch w .l, które tak m iło  
fo togra fow ać,’ p ok azyw ać znajom ym  i p ow to im e  

p rzeżyw ać sam em u n aw et po w ie lu  latacb.
K a ż d y  kto  m a  „ K o d a k a ” nie  z n a  k ł o p o tó w  an i  p r z y k ro ś c i  c iem ni ,  
w s z y s tk ie  m a n ip u la c je  o d b y w a ją  się w  p e ł n e m  św ie t le .  N ie d z ie la  
d o k o n a n ie  zd ję c ia ,  p o n ie d z i a ł e k  o d d a j e c i e  ro lk ę  do  w y w o ła -  

— ’ jSiia. a  w e  w to r e k  o t r z y m a c ie  d o s k o n a ł e  odb i tk i .

K a ż d y  w ię k s z y  s k ł a d  p r z y b o ró w  fo to g ra f iczn y ch  
d o s t a r c z y  W a m  - 'Kodaka**, k tó ry  b ę d z ie  o d p o w i a ­
d a ł  W a s z y m  w y m a g a n io m  i W a s z e j  k ieszen i .
K o d a k i w  c e n ie  o d  z ł .  70.—  i B ro w n ie  o d  z ł, 33 ,—

1  (dajcie błon “ Kodak” \v żółtem  pudełka*
K o d a k  Sp. z  o . o . W a rs z a w a , p la c  N a p o le o n a  5.

O G Ł O S Z E N I A
DO

Kurjera Wileńskiego
i do ianycn pism taiatwia

Biuro Reklamowe
Stefcna Grabowskiego

w Wilnie 
G arbarska Nr 1. Tei. 82.

■Atrakcja wileńską.
VII Doroczne Wystaw& Obra­

zów i Rzeźb Wileńskiego T-wa 
Artystów Plastyków (pałac re­
prezentacyjny—plac Napoleona) 
otwarta codziennie od godz. 10 
do 1S-ej.
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S P O R T
Szósty dz-ah wyścigów konnych.

Dziś na torze wyścigowym w Poś- 
pie *zce rozegrane będą szóste zko- 
ei i p rzedostatn ie  w tym  sezonie 

gonitwy. * ■
P 'z e d  własciwetiii gonitwam i od­

będzie się konkurs hippiczny cięż­
ki dla pp. oficer w o 3 nagrody ho" 
b o  owe po  przez 13 przeszkód wy- 
soicich do 1 m. 20 cmtr. w tem pie 
350 mtr. na  m inutę.

Do konkursu s ta j4 . por. 23 p. uh 
Rom aszk1 swicz na Królu , ppor. 23 
p. ul. Dam eńkow zz na  lu. Ojra, 
ppor. 4 p. uł. Je^aszew icz na Leplu, 
por. 23 p.uł. 5ołtvkiew ’cz na Laiku , 
por. 3 D.A.K. M aluśki na Januszu , 
por. 3 D.A.K. Bartkow ski na  Łań- 
cuehu, por 4 p uł. A nton na Kent, 
por. 23 p.uł. Romaszic: swicz na  hor .

i ppor. 23 p.uł D anieńkow icz na 
Marenge -

Początek  konkursu o g. 2 JO pp. 
N astępnie rozpoczną się gonitwy, 

których program  przew iduje pięć 
GodZ. 4 pp. Pierw sza gonitw a z 

przeszkodam i o nagrodę 900 zł. na 
prze trzeni 3.200 mtr

Zapisane* 1) Ba>ka\ p .u ł. krech, 
—jedzie por.M ineyko, 2) Oberek kpt. 
Rajew icza—jedzie por. M aluśki 

Godz. 4,80 pp. Druga gorA w a z

płotam i o nagrodę 700 zł. D ystans 
2400 mtr.

Z ap isane: 1) Alba rtm. Stpiczyń- 
skiego—jedzie chł. st. K ondraciak,
2) A ino I I  rtm . Z. C ierpickiego—je ­
dzie właściciel, 3) Roviva por, Don- 
n e -s—jedzie właściciel.

Godz, 5 pp. T rzecia gonitwa o na­
grodę tiOG zł. Dystano 2400 mtr.

Z apisane. 1) PckU Leon ofic. 27 p. 
ul.—jedzie Uścinow. 2) Bajeczna of. 
27 p. uł. - jedzie por. M ineykc 3) 
Dooosz I I I  20 szw. K.O, P .— iedzie 
cbł. st. K ondraciak.

Godz. 5.30 pp. Czw arta gonitw a 
z 10 przeszkód, o nagrodę 700 zł. 
D ystans 3200 mtr. ”

Zapisabe: I) Turka:wka ofic. 23 
p uł.—jedzie Damienkowułz, 2) Po- 
lish por. Grom nickiego—jedzie w ła­
ściciel, 3) Jaazband of.l p.uł.—jedzie 
por. M ineyko.

Godz. 6 pp Piąta  gonitw a p taska  
o nagrodę 300 zł. D ystans 1300 m.

Zapisane: 1) Wielmożna 4 p.uł.— 
'edzie  chł. st. Rok, 2) Jegomość K.K. 
W aiy ń sk ich —jedzie p.Bews, 3) Tor- 
tuosa K.K W aryńsk ich—jedzie Bews, 
4) Tancerka I I  rtm. Reliszki—jedzie 
por, D onner i 5) Renata  por. Grom- 
nickiegu—jedzie chł. st. K ondraciak.

Kos.

zawo-Przed międzynarodowym 
darni w Wilnie.

Jntro zjaaą się  do Wilna' naj­
w iększe asy sportowe E sionji, Łot­
wy i Fiulaud.ji w  tej liczbie 2 re- 
kordsma^ki: Ł otyszka i Estonka.

Poza zaw odn’kaTni m iejscow ym i 
startow ić będa w Wilnie rów nież  
znakomici zaw odnicy z W arszawy, 
Poznania i  t. d.

M iędzy innym i zgłosili już swój 
przyjazd: mistrz P olsk i w dysku  
Baran, św ietny  sprinter P iechocki 
(A .Z S. P ozn a/). Ponadto zapew nio­
ny jest udział czołow ycn zaw odni­
ków  W arty poznańskiej: - mistrza 
Polski w kuli Heljana i znakom i­
tego sksczka tegoż kluDU Banaszkie- 
wicza, którem u wróżą pobicie rekor­
du Polski w skoku w  w yż,

Z kluDów w arszaw skich  zgłosiła  
już zaw odników  W arszawianka. Klub 
ten w y sy ła  zaw ody mistrzów  
Polski* Szenojcha i fenom enalnego  
biegacz? na Hugie dystanse Petkie- 
wicza, który znajduje się  w św iet­
nej formie i ostatnio w W arszawie 
ustanowił k itka now ych rekordów  
tu lsk i. Ponadto przyjeżdżają św iet- 
hiegacze: Żuber (uczestnik ostatniej 
ohm pjady) i Garnacki.

Zainteresowanie się zawodami 
je st ogromne.

P op yt na b ilety  w  przedsprze­
daży zw iększa się  z każdym  dniem

W  celu ułatw ienia publiczności 
przejazdu na d rugą stronę W ilji, 
gdzie mieści się S tadjon (na Pióro- 
jnoncie) wojskowość (3 p. p. sap.) 
buduje specjalny  prom bezpłatny 
ula posiadających bilety.

Rozgrywki o mistrzostwo W. 0. 
Z. G. S.

Zarząd W. O. Z. G, S. podaje do 
wiadomości stowarzyszeń i klubów, 
należących do Związku, że poczynii 
już od kilku tygodni całkowite przy­
gotowania do rozgryweK o rmstrzo- 
stwo Okręgu w piłce koszykowej i 
siatkowej, lecz nie może rozpocząć 
rozgrywek z tego powodu, że nie- 
zostali jeszcze zatwierdzeni sędziowie 
na te zawody przez Polski Związek 
Gier Sportowych.

Rozgrywki—rozpoczynają się na­
tychmiast po zatwierdzeniu sędziów.

Turniej tenisowy n? otwarcie 
stadjonu.

_ W dniu dzlsJej*szym upływa t-rmio 
zgłotsaeri do turnieju temiisowego, który alf 
odbędzie w dniach 15 i 16 czerwca w związ­
ku z uroczystem otwarciem stadjonu sper- 
towego na Pióromoncie. — - ------------  —

J A N  BCIŁHAW
A R T Y S T A  - F O T O G R A F

Jagiellońska 8, tel. 968, przyjmuje od g. 9—6,

Sprawa tfn L lt itt  dla 
iDiłyliri? m M .

Protest dziewiętnastu1 organlzacyj.

Stojąc w obec faktu asygnow ania 
przez R adę M;ejską w budżecie 
njiejokim na rok 1929/30 kwoty 
1700C zł. ty tułem  subw encyj dla 

■cztertch organ zacyj przy jednoczes- 
nem  przyznaniu na budżet wileń­
skiego lmejskiego kom itetu W- F. i 

'P .  W . zaledwie 12000 zł. i m ając 
na względzie:

1) że uchw ałą tę  R ada M iejska 
r e ty ik o  wykazała nieznajom ość 
istotnego ustosunkowania się dc 
potrzeb W . F. i P . V * lecz pom i­
nęła opinię i zlekcew ażyła rolę in- 
styt :r  m iejskiego . kom ńetu  W . F. 
i P .W ., lecz pom inęła opinję i zlek­
cew ażyła rolę m stytucj miejskiego 
kom itetu W. p  i P.W ., pow ołanego 
rozpora ądzeniem  R ady M inistrów z 
z dnia 28-go stycznia 1929 r. do re ­
gulowania spraw  W . F. i P  [W , na 
teren ie naszego m iasta.

2) że zam iast przekazi nia w ca­
łość funduszów przeznaczonych na 
W . F. i P . W . do dyspozyc komi- 
m iretu miejskiego, ce)< m ich najra­
cjonalniejszego użycia, R ada Miej­
ska uznała za bardziej w skazane od- 
danie blisko połowy tych nazbyt 
skrom nych funduszów na  pastw ę 
targ w partyjnych,' dalekich od 
istotnego zrozum: ei *a najaktualniej­
szych potrzeb ogólnych, k tóre jak 
dotąd miejski kom itet W . F. P.W . 
staw iał na* pierwszym  p in:e.

Z eb rane  w dr u 23-go m ija  r.b. 
w  lokalu A kadem ickiego Zw iązku 
Sportow ego (św. 1 ińska 10) rep re ­
zentacje wileńskich organ:zacyj spor­
tow ych i przysposobienia wojsko­
w ego uchwalają:

1) Założyć publiczny p ro test zbio­
rowy przeciw ko wym ienionej uchw a­
le R ady M iejskiej, godzącej w ogói- 
no-państw ow ą strukturę W .F i P.W .

2) W ezw ać miejski kom itet W .F. 
i P . W . do energicznego w ystąpię- 
r a w obron e jego ogulnie uznanej 
kom petencj przez odw ołanie >:ę do 
czynników m iarodajnych, celem sko­
rygow ania uchwały R ady Miejskiej 
i uniknięcia podobnego procedensu  
na przyszłość.

3) W ezw ać pozostałe organizac,- 
W. F. i P . W . do przyłączeniu* się 
dc w zm iankow anego vTyzej protestu.

O ryginał p ro testu  podp asły na­
stępujące związki' i organizacje spor­
tow e Klub Sportow y 5 p. p. Leg. 
K om enda O bw odu P.W . 1 p.p. Leg. 
Wil. T-wo W ioślarskie. Klub Spor­
tow y 3 p. Seperów  Wil. D elegatura 
Kom. Sport. Pol. Zw . Narciarskiego. 
WH. Okr. Zw. L* kkoatletyczny. Wil. 
Korratet T ow arzystw  W ioślarskich. 
Z  w, VI, od z. Foisk- A Z S .  K om en­
da Żeńskiej Chorągw . Harcersk: -j. 
O gniska Kolejowe. W ie Okr. Zw.

Z S Ą D 0 W

Cztery procesy b. posła Feliksa Hofowacza.
Osławiony były poseł do byłego 

Sejmu Feliks Hotowacz, członek ko- 
munizującej organizacji ' Niezależnej 
Partji Chłopskitj doczekał się wczoraj 
aż 4-ch spraw kamych wytoczonych 
mu przez urząd prokuratorski o dzia­
łalność antypaństwową.

Wszystkie te sprawy znalazły się 
przed III wydziałem karnym sądu okr. 
w składzie pp. sędziów: Miłaszewicza 
(przewodn.), Siemaszki , i Jacewicza. 
Sekretarzował p. Orzechowski.

Wywrotowiec ten, korzystając z 
prawa nietykalności z racji posiadania 
m andatu poselskiego, _w dn. 6 maja 
1924r. zorganizował w Grodku, pow. 
mołodec/.ańskiego wiec przy udziale 
kilkuset włościan, nawołując do wys­
tąpienia 1 przeciwko istniejącemu ust­
rojowi pi nstwowemu i ustanowienie 
rządu włościańsko-robctniczego.

O tycn samych tendencjach od­
był się wiec 14 grudnia tegoż roku 
w Połoczanach, pow. mołodeczańskie- 
go, B. pos. Hołowacz przed 2-setnym 
tłum em  wzywa* do walki o ziemię 
bei wykupu, dowodząc, że ziemię 
można zdobyć tylko szturmem, ’ a 
wiec j przez obalenie ówczesnego 
rządu - ‘

Dn. 7 października 1925 r. w dzień 
targowy na rynku w iwju skupił koło 
siebie około 2.003 osób, do którycn 
z wozu wygłosił przemówienie, wzy­
wając do niepłacenia podatków cio 
łączenia się w organizacje >celem o- 
balenia istniejącego ustroju państwo­
wego*

Wreszcie 11 giudnia 1926 r., gdy 
powstało zbiegowisko przy ul. Siera­
kowskiego zjawił się ówczesny poseł 
Hołowacz, który wezwał do utworze­
nia pochodu do więzienia na Łukisz- 
kacn. Krocząc na przodzie Hołowacz 
wznosił okrzyki: *A.ąćamy zwolnienia 
więźniów politycznych", „Precz z rzą­
dem faszystowskim*, „Precz z białym 
terorem ". Jednocześnie Hołowacz 
rozrzucał ulotkf o treści wywrotowej.

2a te czyny b. pos. Hołowacz, pc 
ukończonej kadencji Sejmu pociąg­
nięty został do odpowiedzialności z 
ari 122 i 12S k. k.
* Jak  się okazało, oskarżony Hoło­

wacz, pozostający na wolnej stopie 
za kaucją 1000 zł., na rozprawę nie 
stanał, przysyłając podanie, iż z po­
wodu :chorot>y na ostry reumatyzm 
stawów, przypyć oo sądu nie może. 
Jednocześnie oskarżony prosi o zwró-

Cier Sport. Zw. Pracow ników  Miej- 
s ich. Z w  I M łodzieży Wiejskiu;- 
Wijsik. KI. Sport. „Pogoń**. Wil.Okr. 
Zw. P  łki Ncżnej, Klub Sportow y 
„Strzeiec". K om enJa  Zw. S trzelec­
kiego w W ilnie.

cenie mu chociaż połowy kaucji, gdyż 
jest w krytycznern położeniu mate- 
rjalnem. i

Podprokurator p. Kałabski wska­
zując, iz oskarżony już poraź drugi 
uchyla się od wymiaru sprawiedliwo­
ści, wnosił, 3y stan zdrowia Holowa- I 
cza został zbadany na miejscu, t. j, , 
w osadzie Zaborze, „ gm. nalibockiej, 
pow. wołożyńskiego przez lekarza po : 
wiatowego, a gdyby się okazało, że 
jest to tylko wybieg oskarżonego, tc 
dom agał się zmiany dotychczasowegc 
środka zapobiegawczego na areszt 
bezwzględny.

1 Sąd przychylając się do wmoski. 
oskarżyciela powziął decyzję, by od-., 
nośne zarządzenie przesłać telegrafi­
cznie na ręce starosty womżyńskiego.

Ka-er.

RADA M IE JS K A•w

Z. A. S. P. obejmie Kierownictwo 
teatrów miejskich.

e ,
| W czoraj wieczorem  odbyło się 

posiedzenia R ady M iejskiej pośw ię­
cona w pierwszym  rzędzie załat­
wieniu spraw y w ydzierżaw ienia tea t­
rów miejskich.

Posiedzenia przeciągnęło się do 
późnej nocy i nos:ło charakter niez­
m iernie burzliwy. Stanow isko zajęte 
przez endecję, która niezadow olona 
z porządku głosow ania zgłoszonych 
wm oskow. opuściła na  znak p ro te ­
stu salę obrad, omal niedoprow a- 
dziło l.o pogrzeba li \  spraw y tak 
dla ,W ilna ważne; t i absorbującej 
szerszy ogół naszego społeczeńsiw a.

Po  opuszczeniu sali obrad przez 
raanycn  z enaecji stw ierdzono - iż 
do kwalifikowanego quorum  brakuje 
jednego tylko radnego  t

i Po i Jłuż-zej i b. burzliwej dys- 
kusj zw c.ano konw e.it senjorów, 
który uolens-roleiks m usiał uwzględ­
nić żądania endeków , co do porząd­
ku  głosow ania, zgłoszonego ; przez 
nich wniosku.

W niosek sn  zgłoszony p izez rad ­
nego prof. Kom arn-ckiego p-opono- 
w ał zdjec^e z porządku d n  innego 
spraw y teatram ej wyłonienie z po­
śród R ady specjalnej komisji w ilo­
ści 10 radnych doKooptowania od ­
pow iednich znawców z grona spo 
łeczerstw a. Komisja ta  po zapozna­
niu się całokształtem  spraw y m ia­
łaby opracow ać wniosek, który zc- 
siałby przedłożony na najbliższe p o ' 
s edzen,e R ady M .ejskięj dla o sta­
tecznego i di finlfayiwnego załatw  e- 
uia spraw y dz.^rżawy teatrów  m iej­
skich. O d przyjęcia przez R adę

tego wniosku endocja , uzależniłaś 
.swoje w tej spraw ie stanów  sko

Zaznaczyć - należy, i '. wni^sek- 
ten  ze względu na konieczność ter- 
m inow epo załatw ienia spraw y m ógł 
spowodowa ' nieobliczalne następ ­
stwa. T o  też większość Rad., sprze­
ciwiła się temu, co znalazł Bwófs 
w yraz podczas zarządzonego gło” 
sowania.

W ię k - z o s c ią  g ło s ó w  w iń n « e k  z o ­
s ta ł  o d rzu co n y .

O statecznii zw yciężyła koncepcja  
M agistratu t. S, pro ekt w ydzierża­
w ienia teatrów  m iejskich Żw iązko- 
w. Artystóvł Scen Polskich P ro je k t 
um owy M agistratu z Z  A. S. Pen., 
został zatw ierdzony 15 głosami. O d 
głosow ania * pow strzym ali się* en ­
decja i żydzi

Z. pow odu spóźnionej pory  “zcze- 
gółowe ’ spraw ozdanie z przebiegu 
posiedzenia odkładam y do num eru 
następnego .

Rozmaitości
Ciekawt zjawisko 'ta oceanie 

Spokojnym.
Kapitan norweskiego parowca „Siljb- 

stad*, H. Wellton, prz~3łal Towarzystwo. 
Geograficznemu 3wejego kraju raport, opi­
sujący nijzwykie zjawisko na P acyilku ' 
zapytując zarazem, czy który z uczonyci 
czl d lków Towarzystwa mógłby wyjaśni* 
jego przyczynę, a zarazem zapytuje, czy 
zjaw.sko. o którem mowa, b jio  zaobserwo­
wane i przez zaiog' innych okrętów.

Parowiec „Siljestaf1* znajdował się po­
między 177° a 180c dł. i 350 fczer półn. w 
dniu 7 kwietnia, kiedy z pottłedu ujrzano 
przestrzeń - ciągnącą się na przebzło lOO 
mil morskich i złożuną z niezliczonych pi 
sów rdzawo-brunatne] wody. Barwa tych 
pasów była tak wyraźna, że nawet pj za- 
pddnięciu zmierzchi* wygiąaałj one jak dłu • 
gie i szerokie wstęgi, rozciągnięte na wo­
dach Oceanu. Próbcwaro zaczerpnąć par»- 
wiadei tej zabvwionej ra  Drunatno wody, 
kilkakrotnie też zdawało się, że tai z„rpnię- 
ta woda była kolorowo, po wciągnięciu jed 
nak wiader na pokład okazyi ajo się, żo 
jest ona zupełnie przejrzysta Załoga uat- 
ku doznawała wrażenia, jakgdyby barwi. 
pasów, zależała od niezliczonych bruuat- 
*iych cząsteczek, pływających po powierz­
chni Oceanu, nic wszeiako nie ^skazywało- 
na obecność życia w tej „rdzawo-brunatnej1 
woazie. Go nadto znamienne, obecność te* 
dziwnie zabawionej wody me zdawała oir 
zw aca.’ i wagi mew, towarzyszących, jak  
zwykle, parowcowi. Stwierdzono równie* że- 
pasy brąaowej wody płynęły z kierunkiem 
wiutru.

Kapitan ifteUton dodaie w swoim rioor 
cie, że w trakcie jednej i  poprzednich 
swoich podróży, znalazłszy się na *ej sa- 
mej szerokości, o kilka tylko stopni dalej 
na wschód,, zauważył dwm martno 'yby 
głębokich wód, płynące na powierzchni, je­
dna obok drugiej. Ryoy miały około sześeiu 
stóp długości trzj c»y cztery stopy sze­
rokości. Kapitan Wilton w r a ż a  prtypu- 
szczeme, że zjawisko wymienione może po- 
zozstawać w związku z wybucńaml wulka- 
niczuemi na dnie oceanu na półn ico-za- 
chód od wysp Hawajskich Niewątpliwie 
zbadaniem fenomenu zajmą się To^ai-zji- 
stwr Geograficzne . wszystkich krajów i  tą  
drogą da się ciekawe zje.wisKo to naukowo 
wyjaśnić. '

Popierajcie przemysł kiajowj

Kino Miejskie
kulturtlno- tśwlatowe 

SV  \  MlEiSK5 
Ostrobrambka 5.

Ud dria 5 do 13 czerwca 1929 r.
włącznie będzie wyświetlany film;

Sensacyjno-awanturniczy dramat amerykań­
ski w 6 serjach, 36 aktach. W roli głównej: 

i II Tajemnicze j
1 R  1? akt. wyświetla się od 5 do 7-VI wł,

t?qt* a Y  j Y I UP'®‘ pustyni, i  szpon»ch Intiyjaklege wedza. — 12 aktów.
Kasa czynna od g. 5 m. 30. u e ljo  I 1 I I  wyświetla się od 11 do 13-VI włącznie. i Pocz. s«anąów od godz. 6-ej.
~W niei zie » i śwłęt „as :ynra od g. 3 m. 30. — -  n erątr Ł seansów od g. 4-eJ. — — Następny program: .UPIORNY OKRĘT*.

A G I C Z N Y  K R Y S Z T A Ł .
F !  M O  I I N f  H I  N  8ilD laiŁ lew ẑ innr*-• W l L I I I  L i i  jak tygrys, cnytry jak lis.

tłpn ig  T i 11 Tajemniczi promienie. W szionach Iwa. '.ąwJ i Tli i TY Między wodą a onniem. U wrót piekła.
w TJŁ I 1 12 akt, wyświetla się od & do 7-VI wł, J l i  1 I I  12 akt. wyświetlasię ood 8 do 10 VI wł.

U N O

PiccadiHy
Wielka 42

APASZE PARYSCY" d r a m a t  
w 12 akt.

DZIŚ po raz pierwszy w Wilnie. Sen­
sacja uad eensaciami! Czołowy film 

światowej produkcji francuskiej: II
?ilm o moralności, miłości i oollniarzach... na de słynnej powieści FRANCISZKA CARC0. Niesłychanie interesu 
jąco pizygody -.meiykańskiej ekspedycji obyczajowej w paryskich spelunkach apaszowskich1 Kobiety wciągają 
mężczyzn rir wyuzdanych orgij.. jaskiniach opjumowych hołduje się zgubnemu nałogowi W oli głów­

nej—z»ehwycającojplęknyJlAGUE_CATKL^!N_JakoprzywódcaB*ajkiniebezpiecznych apaszów, uwodzący czarującą mUjardedrę amerykańską.

K in o  K o le j o w e

OGNISKO
(oboK dworca Koleje w.)

Dziś I dni następnych!
Najpięitniejszy amant świata

RUDOLF VALEMTIN0
w swej ostatniej przedśmiert­
nej kreacji, w dramacie p. t.

Dramat z czasów Katarzyny Wielkiej w 10 dużych

w rofgi Rnaoif Yaleniino i Yilma Banky
Poc*ąt(k seansów o g. 6, w niediielę o g. 4 popoł. 
a NONSI Naerępny programi „Wtrąciły flJ w prze­

paść kobiety".

Skład hurtowy fJ. G. Piłkowski i M. Jabłoński
ul. Bazyljanska 6 fd. dom Strumiłły, naprzeć. Hali M iejsk.) tel. 12-13.

•r^rSLONINĄiSZMA LCEM
Na prow.Lcję wysycamy za : _ucz. itolejoi ? e p o  otrzymaniu ZŁiłatku. 1Ó65-2

S a n d a ł ? ' Obuwie brezent, własne­
go wyroby i fabryczne

A_ j  .  spacerowe gwarńntowasę
w  Wj M i m d 92 poleca w wielkim wyborze

D/H, W. NOWICKI
Wilno, ul. Wielka 30.

n~- 1759

Specjalne laboratorjum dla arna 
J ^ a g d .  terów, fotografów  „Reirbrand4 

przy zakładzie fotograficznym

L, iH IZ E R E C  s,Vtt“ 6
W ywoly wnnie, kopjowsnie oraz powiększanie 

na najlepszych papicr-ch 
Wykonanie pierwszorzędna

1629-2
i ba-dzo tanie.

P a rce la cja
ziemskich majątków przez 
geometrów upoważnio­
nych przez O J.Z., eks- 
ploata sja lasów, sprzedaz 
ma‘ątKÓw, bardzo dogod­

ne warunai, zgłaszać

„IN F O R M R T O R “
Jagiellcńska ó m.14. 1613-4

Mieszkanie
w centrum z 5—C pokoi 
z wygodami od zaraz 

poszukuje lezą s. 
Oferty sładać: W ileń­
sk a  12—3. 1700-1

BEZPŁA T N IE
przyjmujemy zgłosze- 
pi-ą na sprzedaż nie­
ruchomości ziemskich 
i miejsKich. 1741-1

Wileńskie Bu n  
KjmUowo-Handlowt

Mickiewicza 21, tel. 152

Do sprzedania

jadłodajnia
z calem urządzeniem. 

P o n a r s k a  7 . 17*9-2

A U T O
osoDOwe-takOówkę kupię 
używaną w cenie około 
5000 zł., .narka „Ford" 
mnże być tylko roku i9*3. 
Oferty pisemni 0 0  infor­
matora Wilno, Jagielloń­
ska 8 m. 14, z podaniem 
szczegółów, osobiście *aś 
w goiizlnach od 9-ei do 
11-e,. 1751-5

Gotówką
w kiżdej sumie loku- 
Jen y  szybkc 1 dogod- 
. ie. 1750-1
D n  H K „ZACHĘT#"

Mickiewiczu 1, tel. 9 05

domów, wilii, letnisk je­
żeli chcecie, mieć popłat­
nego lokatora, zgłaszaj­

cie swoje lokale dc
„IN F O R M A T O R A "

Jagieliońsza B/i 4. 1593-3

Fachowo |
przepisujemy 

ls maszynaeŁ.
WlleA8kjB Blirre 

Kenrsowo-Handlowe
Mickiewicza 21, tel. 152

K A m R N I A
„KF1LFW1ANKA* 
Wllns, Królewska 9

i Zakąski t lm i s 1 go- 3 
1 ące, piwo. obi id y  ob-j 

■ *ite 1 tanio. J l*  tół#-'] 
[ Jucznych , żfilżka 20% j 

Gabinety. ;

KAPimr
lokujemy solidnie pod 
gwarancje weksiowe 
1 hipoteczne u isób 
majętnych. 1740-1
Dom H-K „ZA3HĘTA*

Mickiewicza 1, tel. 9-05

D OM ; parterowy, 
mu rowany, 

skanalizowany, światło 
elektryczne, ziemi pół az. 
do sprzedania. ’ Kolonja 
Wil. Nr. 7, Marjz Jasus.
■■■■■■■■■■■■ -■■■ n a  mmr mmm

PIANINA
do wynajęci*. Kepe* 
racia i atrojeme. Ul.
Mieli lew  cza
Ea ik o

24 — 9. 
1120

SRIBEIBIlIBniBEIBialDBEla
I  A kuszerkj |
H B B H B B B StlB fciilE

Akuszerka

I l i
przyjmuje od o *ano 
do 7 w ul. Mickie­
wicza 80 ir.. 4. W . Zdr. 
Nr. 3093.

B BA łB B BBBBBBBBBBP

i LFKARZE 1
HBBHElEłtSlBBIflBBBBGlB

DOKTÓR MEDYCYNY

A. Ć Y Mli E J)
CHOROBY WENERY­

CZNE i SKÓRNE
ElekiroLeiapja, Diater 
mia, b łoóce gór?kie, 

Sollux. 130*

Mfckiewscza 12
róg. 1 at&rsklej. 

Przyjmuje ? — 2 1 5 — 7-

tóni^i srg
CHOROBY WBNRRYCZ- 
NR, SkĆRNE i an; ,i zy le­
karskie. Przyjmuje Q-12 

' 1 4-8.

Mickiewicza 4
tel. 1090, W. Z. P. 73

DOKTÓR

BLUM04ICZ
Choroby weneryczne, 

syfilis i skórne.

W ielka 21.
Od 9 —  1 i 3 —  7. 
(Telef. 921), ■A -

D .

DOKTÓR

choroby weneryoine, sy ­
filis, narządów moczo- 

wyoh, Eiektroterap. 
(Diaternir.) 

od 9—1, od 5 — ź wlecz.

Dl.
Kobleta-Lekarz

kobiece, enerycznt, na­
rządów moczow. od 12—2

1 4  1 -  6
ul. Mickiewicza 74. ,

Zar. Nr 152.

P o p ie ra jc is

Każda oszczędna 
elegantka wie,
ja k  os treżnie  
należy  prać

bielizną
T y l k o  w  d om u— \ o  iit

możro4ci ood osob stym 
nadzorem, powinry być prane 
wszelki' * strojne jedwabna 

’dessour: w  dobroczynne pianie 
L ux’u, która metylko wspa- 
^ialc jc pierze, ale i regeneruje. 

.Jedynie przez częste i systema­
tyczne prani.: w Lux’ie można 

i osiągnąć wzorową czysti »ćć11: wa- 
łoćć j p*ękny wygląd tycti łrdnych 
części u  >1 ani*.
W  Lux’k  świ źtme się pietze je d ­
wabna bielizna,— nb Kolory nic, 

i ulegają zmianie,—a im częściej

Jak się posługiwać Lucern.

Garstkę kryształków mydlanych 
rozpuścić w odpowiedniej dość: 
wody gorącej, ubić z tego gęstą 
pianę i poczekać aż przesngm e.

gję ją  p ierze, te m  się staje bar- W le tn ich  m yd linach  pr^ć ostroz- 
. dziej m iękką i m iłą w  noszen iu  n ie przez w ygn ia tan ie  w  d >aiach,
J e d w a b  p o d  w p ły w e m  'L u x ’ a  

, nabiera tp ecyftcznego  v*ytwur- 
' n eg o  p o łysK U . L u x  p r z e d łu j  a r g -  
zv sten cje  delikatnych m aterjałów .

Gd^ Iwszystko zupełnie czyste, 
spłukiwać starannie w .letniej 
wodzie, zmieniając ią trzy razy. 
Pow iesić w prz ewicwneir- m iejsca

kz l-oa6-P I #■r*

I AOMłNISTKACIAi JafieUońeku 3. Telefon 99. Czynne o4 3—3 Macsotey reMitar przyj maj- oć goc*. 2 — 3 ppoł
p n  ]KD]e od godz 12—2 pp-J. (śgśozieaie przyjj mją się od ®odz. 9 -  c  i 7- -9 wieci.

O M  riw tellrilM T T i a M u i  J* - do dom. lab re.yłfcą p « z t . w  4 zl 7sgraa> :ę T *Ł CElwA OGŁO tC ń . ?ą wie - milimetrowy |  :« ć  te s t e m - d f  «t., W teWcie, 1,-11 s t r , - 3 8  III. 1% V, VI
zł. T M  w lm z redak-T— i e lla w n  *i mfo ik ia lowe — 3( gr. ia  wyraz, Do tyc*1 cet JaRczi się: za ogłoszenie cyfroz-e i tabelaryczne — 50% dr-t-.J, s z ł s u z e ż ^ e  t ea—25% drożej,

Wiera* y tły , z f  ,. * ■ dńwwdowy 7» t . rj*hd ogłoszeń 6-do l.m< wy, z .  teksem  łO-cio iamo jry. Adml iistracja zas‘r*ega sehie prawo znU ny temiina drakay *yry_

Rękopisów Rańakcja nic zwraca. Redaktor

k- 25% dtofa). Dla w i  

•ca „ K u rie r WUcAskf”  W u  z « ff.

śedaktor działt gospodarczego przyjmuj- od godz. 6 — 7 wlecz, we wtorki i piętki.
Konto czekowe P. K. O. Nr. C0.750. Drnkamls — al. Ś-ta Jaóska 1, Telefon 3-40.

— 55 gi^ za tesatem — 15 gr. j  kronika rekt - kowral- 
W namerach niedzielnych I świątecznych—25% drożej, zagraniczne— 100% drożej,

O ddział w  O -odniai ul. B a tk e w a  14

■q „Kar|er 71l«uskl" S-ka * Ojp*. o4p. Druk „Znicz* Wilno, ni. ś-to-JaA«k** *elelou-3-40- Redzlrtot odocwiednalny J f t ie l  lu rk ls w lc a


